
G A Z E T A

Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem  D rukarn i .N achyorney IV , Dekera. i Spółki;. —- R edaktor:  Assessor Raabshi.

5.4* . —  W S o b o t y  d n i a  8. L i pc a  1826.,

Podaie  się n inieyszem dó powszechney wiadomości, iż od dnia K> m. b. por tory urn za 
pieniądze ł pakiety iuż  daley opłacać się nio będzie do expedycyi kamery pocztowćy, lecz 
przez resp. tx pedycyą ,  wydaiącę listy i listonosiów,: przy. oddawaniu, ad ressów , pobicranem  
będzie.

P oznań , dn ia  J. L ipca  1826.
K r ó l ,  N  a d  -  P  o  c  z t  a  m  t.

K  s p a g  n e.

W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia 4. L ipca.

Jego, Króle wiczoska Mość Xiążę W i l h e l m ,  
pruBki ( s y n N .  Króla) od iechał do Cieplic.

Ces. Rossy iski G e n e ra l  - M ajor G e n d r e  
p rzyby ł tn z W rocław ia .

Król. HannowerskL T a y n y  R adzca , nad -  
zwyezayny P ose ł  i pe łn o m o cn y  M inis ter  przy 
tuteyszym d w o rze ,  Baron R e  d e n ,  od iec łta l  
do  D rezna .

W iadomości zagraniczne*

K r  b l e s t  rv o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia 3. L ipca.

A lexander  K oku la r ,  professor w warsza* 
wskiern lyceum , powrócił do Warszawy. Ju£ 
drugi raz odbył on  podróż naukową, do  Rzy­
m u ,  do Paryża i D r e z n a , w celu  przypatrze­
nia się wzorom naypierwszych mistrzów wło­
skich. Rzymska sztuk p ięknych  akademia i .
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Ł u k a s z a , którey P r e z e s e m  iest  s ł awn y  T h o r -  
waldsen  , po l i c zy ła  g o  w p ocz e t  s w o i ch  c z ło n -

S ław na  opera  pod  ty t u ł em W o ln y  Strzelec  (?)  
( D e r  Freischi i t z)  z n i e m ie c k i eg o  ( K i n d a ) , na 
i e zyk  polski prze łożona  przez  W o y c i e c h a  B o ­
g u s ł a w s k ie g o ,  która w  iu trzeyszy  W t o r e k  da­
n ą  będ z i e  po raz p i erwszy  na teatrze na rod o­
w y m ,  o g ł o s z o n a  została drukiem N .  Glucks-  
berea ,  typografa u n iw er sy t e t u ,_

Ks ięgarnia L e m a n a  w  T o r u n i u  o g ł o s i ł a ,  z e  
ro ma ns  Jan z  Tyczyna  oryg ina ln i e  w  pol skim  
i e zvk u  p rz ez  J. U .  N i e m c e w i c z a  n a p i s a n y ,  iuź  
i es t  na i ę zyk  n i em ieck i  p r z e ł o ż o n y , i wkrótce
w y i d z i e  z  d ru k u .  .

Kadec i  z e  s zko ły  w  W e s t p o i n t  w  Stanach  
Z i e d n o c z o n y c h ,  z a m y ś l a i ą n a  w z gó rz u  tatn- 
t ą ys ze m  w y s t a w i ć  pomnik K oś c iu szc e ;  koszta  
o s z a c o w a n e  są na 4000 do larów.

Z  M ig d zy b oż a  (w  guberni i  P o d o l s k i e y ,  p o ­
w ie c i e  l atyczewsk imj  d o n o s z ą  po d  dn ieni  31.  
M ai?  ( U -  C zer wca )  r. 1 8 2 6 .  „ O k r o p n e  dw ie  
e o d z i n y  w dn iu  d z i s i e y sz y m  wystarczyły  dla  
o c n i a ,  aby z n i s z c z y ł  w po ło w ie  nasze  m i a s t o .  
N i e m o ż n a  wyobraz ić  sob i e  spus toszenia ,  lakte  
w  n ie m  teraz panu ie .  ' 2 2 3  d ot no w  żydowsk ich ,  
t o  d w or kó w  mi esz cza n  , są tylko kupą gru zów .  
R a tu sz  m u r o w a n y ,  b u do w a  kosztuiąca bl isko  
200 .000  z ł p . ,  w którym 50  sklc-pow,  teatr , fa­
bryka  suk ie nn a  —  wszystko  s p ł o n ę ł o .  INiepo- 
traf i ł i śmy n i c  ura tować ,  iak tylko l ed n ą  m a c h i ­
n e  post rzegał  ną i ki lkadziesiąt  p os tawów  su-  
kna  —  reszta zgorza ła .  S a m y c h . p i e n i ę d z y  w 
d om a ch  e z y n k o w n y c h  ok o ło  3ooorub l i  ś r .w p o -  
n i ó ł  s i ę  ob róc i ł o .  Szkody  są n . e b h c z o n e .  
W  tem n ie s z cz ę ś l iw e m  zdarzen iu  15 o so b  
-traci ło  życie .  Ki lkaset ludz i  z ebra ny ch  o k o ­
ł o  d z i e dz i ńca  d o m u  rządcy e k o n o m i c z n e g o
w o ł a  o wsparcie  i s c h r o n i e n i e   W s z y s c y
n a  t en  w id ok  i es t e śmy  w  rozpaczy .“

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 2 4 . Czerwca.

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o s c  X i ą z ę  Karol  P ru ­
ski  p rz y b y ł  tu w p o n i e d z i a ł e k .

Król-  A n g i e l s k i  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł ,  p rze ­
z n a c z o n y  z n a y d o w a ć  s i ę  na koron acy i  C e s a ­
rza X i ą ż ę  D e v o n s h i r e ,  który iuź  d a w n i e y  
m k ł  za szc zy t  po d ać  C esa rzo wi  s w e  l i sty w i e ­

r z y t e l n e ,  m i a ł  vr p o n ie d z i a ł e k  p o s ł u c h a n i e
u C e s a r z o w e y  J e y m c i .

T e g o ż  dn ia  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  Króla  
S z w e d z k i e g o  i N o r w e g s k i e g o , F e ld m a r s z a ł e k  
Hr ab ia  S t e d i n g k ,  m ia ł  za sz cz y t ,  pod ać  Cesa ­
r z o w i  sw e  l i sty w i e r z y t e l n e ,  a p o te m  mia ł  
p o s ł u c h a n ie  u  C e s a rz o w e y  J e y m c i .

Król .  A n g i e l s k i  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł ­
n o m o c n y  M in i s t e r ,  L o r d  S trangford,  który  
d o  A n g l i i  w y i e ż d ż a ,  mia ł  u N Ń .  Cesarstwa  
p o s ł u c h a n i e  p o ź e g n a w c z e .

Kondu kt  ż a ł o b n y  zrnarłey C e s a r z o w e y  E l ­
żb i e ty  s tan ie  iutro w  zamku  C z e s n e ,  a po iu -  
t rze  w i e c z ó r  w p r o w a d z o n e  będą  zw łok i  do ko­
śc io ła  ka tedra lnego  SS. Piotra i P a w ł a .

R o b o t y  o k o ło  wytkn ięc ia  n o w e y  l ini i  o k o ­
p ó w ,  m a ią cy ch  o z n a c z y ć  gr a n ic ę  w o l n e g o  
portu o d e s k i e g o ,  idą z iak n a y w ię k s z ą  c z y n ­
n ośc i ą .  O d  ostatni ch  dni  Kw ie t n ia  o ś m s e t  
lu d z i  c o d z i e n n i e  przy n i ch  pracu ie .  W  s tro­
n i e  roga tek Ch ers oń sk i ch  n o w a  ta l inia d o s i ę ­
g ła  iuż  o sady H r a b i e g o  A l e x a n d r a  Po to ck ieg o .

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s l i i e .
Z  S t a m b u ł u  dn ia  6. Cze rwc a .

D n i a  19. z. m .  żą da ł  na n o w o  P an  Strat­
f o r d - C a n n i n g  p rze z  s w o i e g o  t ł ómacza  kate-  
g o r y c z n e y  na p i ś m ie  o d p o w i e d z i  na s w o ie  da- 
w n i e y s z e  p r o p o z y c y e  w z g l ę d e m  p o g o d z e n i a  
Por ty  z Grekam i .  D o tą d  na p o d o b n e  p rz ed ­
s tawien ia  o d p o w ia d a ł  R e i s - E f f e n d i  w krótko­
ści  ustni e ,  iż Porta n igdy  s i ę  z  bu n tow n ik am i  
układać  n i e  będ z i e .  L e c z  teraz o d p o w i e d z i a n o  
t ł órnaczowi :  „ R e i s - E f f e n d i  mus i  w n iosk i
P o s ł a  A n g i e l s k i e g o  w prz ód  D y w a n o w i  p rze ­
ł oż yć .  “

( P r z e z  n a d z w y c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć  na Buka-  
rest . )  P r z e z n a c z e n i  do gran icy  R os sy i s k i e y  
Kot nm is sar ze  H a d i  i Ibrah i in  Ef f eh d i  n i e  od -  
i e cha l i  i e s z c z e  z s w o i m  l i c zn ym  or szak iem.  
Z a p e w n i a i ą  i e d n a k ,  iż  to po iu trze  nastąp i .  
( D o  dn ia  14. C zer wc a  n i e b y l i  i e s zc ze  s tanę l i  
w  Bukareśc i e . )  —  P o  k i l k u dn io w y ch  w ie lk i c h  
na r a d a c h ,  na których n a c z e ln i c y  i an cz a ró w  
p o t ę ż n i e  s i ę  opi era l i ,  l e c z  naresz c i e  na we t  o d  
U l e m ó w  m i e l i  zostać  p r z e g ł o s o w a n y m i ,  p o ­
s t ano wi ła  Por ta  z apr ow ad z i ć  N i z a m - G e d i d ,  
c z y l i  karność  e u r o p e y s k ą ,  ti  wys tawić  l i c z n e  
w o y s k o  l i n i o w e .  Je że l i  ś rodek  t e n ,  który t u i  
d w ó c h  S u ł t a n ó w  p o z b a w i ł  ż y c ia ,  p r z e y d z i e
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b ez  da l szych p r z d s z t o d ,  r ze cz  ta mie c  b ę d z ie  
nay w a źn ie ys zy  w pły w  na u t r zy m an ie  pańs twa  
tureckiego.  P rz y k ła d  W i c e - K r ó l a  E g i p t u  
i ko rzyśc i  o d n i e s i o n e  w M o r e i  p rze z  woysko  
k a r n e ,  u p r zą tn ę ł y  wą tp l iwośc i  n ie k tó ry ch  
g r a n d ó w  tu reck ich,  a że j a n cz a ro wi e  i ż o ł n i e ­
rze  morscy  z a ch ow a ni  być ma ią  u p r z e d n i o  
p rzy sw oic h  przy w i l e i a c h , zda ie  s i ę ,  iż to 
zn a cz n ie  uła twi  w y k o n a n ie  tego zam ia ru ,  t n i e  
s ię  iuż o p ie rać  n ie  bę dz ie  u tw o r z e n iu  wie l ­
kiego i d z i e ln e g o  woyska tu reck iego .

( P o w s z e c h n a  Gazeta . )
Z  B u k a r e s t u  d n ia  16. Czerwca .

P r z e z  rossyiską pocz tę  n ade sz ły  listy z S ta m ­
b u ł u  do dn ia  m. b . ,  p o d ł u g  k tó rych  u c h w a ­
lono  w D y w a n i e  u r z ą d z e n i e  woyska tu r eck ie ­
go w ed łu g  p ra w id e ł  E u ro p e y s k ic h .  N o w e  l i ­
n io w e  woysko  nos ić  ma  c z e r w o n ą  i z i e lo n ą  
odz ież .  Ś rod ek  t en,  p rze c iw k t ó r em u up r ze -  
dn io  tylko n i e k t ó r e  o rty  i an cz a r ó w  mia ły  pro-  
t es to\vać,  iest  wśród o b e c n y c h  oko l i cznośc i  
n a d e r  w a l n y m .  Kornrni ssarze  tu reccy zn a y -  
dow al i  s ię  i e szcze w S t ambule .  ( P o w .  Gaz.)

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  33.
Czerwca ,

W e d ł u g  lis tu p e w n e g o  z N a p o l i  di R o m a ­
n i a ,  r ząd  grecki  zw a ż a ią c ,  że  p ro k la m acya  
D e m e t r y u s z a  Y p s i l a n t e go  m o g ła b y  n o w e  w  
G rec y i  wz n ie c i ć  s t ro nn ic tw a ,  k tórych u n ik n ą ć  
i e d y n y m  ce le m by d ź  p o w i n n o  każdego  pat ry-  
oty, oświadczy ł ,  iż D e m e t r y u s z  Yp s i l a n t y  o d ­
tąd n i e m o ź e  bydź p r zy p u sz cz o n y  do  ża d n e g o  
Urzędu tak cy w i l n eg o  iako tez w oy sk o w eg o .

D o n o s z ą  z T r i e s t u  pod  d n i e m  21. m.  b. co 
n a s t ę p u i e :  „ P o d ł u g  wia dom ośc i  z Ko r fu  dn ia  
5- C z e r w c a ,  I b r a h i m  Basza do w ie d z ia ws zy  
s i ę ,  iż o d d z i a ł  woyska  iego pos tępu iący  n a ­
p r z ó d  został  o d p a r ty m  n i ed a le ko  Ca lavr i t a ,  
m i a ł  sain ruszy ć  d r o g ą  na  N a v a r i n  w głąb  M o ­
r e i ,  l ecz  p o d o b n o  n ie da le ko  i e szcze  u sz ed ł . “

B r a z y l i ą .
Z  R i o  -  J a n e i r o ,  d n ia  3. M ai a .

D o n  P e d r o  u p a m ię t n i ł  swo ie  k rótkie  r zą dy  
iako K ró l  Por tuga l sk i  n a d a n i e m  t e m u  k r ó l e ­
s twu karty ko ns t y t ucy ine y .  O to  iest  akt a u ­
t e n t y c z n y ,  k tó rym s ię  Ce sa rz  z rz ek ł  k o ro ny  
P o r t ug a l s k ie y :  „ M y  D o n  P e d r o ,  z Boż ey  ł a ­
ski Król  Po r tu g a l i i  i A l g a r w i i ,  P a n  G ui n e i ,  
K p n k w e s ty ,  że g lug i  i  h a n d l u E t y o p i i ,  A ra b i i ,

P e r s y i ,  I n d y i  i t. d. cz y n im y  w ia d o m o  wszy­
stkim na sz ym  p o d d a n y m  por t ug a l sk i m:  ze,
p o n ie w a ż  n ie zg a d za  s ię  z in t e re se m  Cesa r ­
stwa Brazyl iyskiego  i Króles twa P o r t ug a l s k ie ­
g o ,  a ż e b y m  pozos ta ł  K ró l em  Por tuga l i i  i A l ­
garwi i  i t. d . , a chcąc  ile sił m oi c h  uszczęś l i ­
wić te pa ń s t w a ,  po cz y tu ię  za r zecz  do brą ,  
z rz ec  s ię  tego  z w łas neg o  n a t ch n ie n ia  i po ­
d łu g  mo ie y  własney  wol i ,  i wsze lk ich  p r a w  
n i e z a p rz e c z o n y c h ,  które m a m  do  koron y  m o ­
n ar c h i i  por tugal skiey  i w ładz twa t ego k ró le­
s tw a ,  na r zecz  m oie y  wie lce  u k o c h a n e y ,  po* 
w aż an e y  ( s i e d m i o l e t n i e y ) ,  d ro g ie y  córki ,  
X ięźn iczk i  W ,  P e r a ,  D o n n a  Maria da Glor i a ,  
aż eb y  n a d  n ie m i  iako rządząca  Krolowa p a ­
n ow ał a  w spo sob ie  od  tego Cesar stwa n i e z a ­
l e ż n y m  i w e d ł u g  kon s ty tucy i ,  k tórą u z n a ł e m  
za r z ecz  d o b r ą  p rzy iąć  , u c h w a l i c ,  z a w y ro ko ­
wać  i u s t awą  m o ią  Charta de L e i  z dn ia  23. 
K w ie tn ia  r. b. z a p r zy s i ą d z ;  n ad t o  p o d o b a  mi  
s ię  o ś w ia dc z y ć ,  iż moia  n a m i e n i o n a  córka,  
r zą dzą ca  K ró l o w a  P o r t u g a l s k a ,  n i e  p ie rw e y  
opuśc i  Cesa rs two  Brązyl iyskie,  dopók i  się n ie  
d o w i e m  u r z ę d o w n i e ,  o za p r zy s i ę że n i u  k o n ­
s ty t ucy i ,  ^ t ó s o w n i e  do  m o ic h  r o z p o r z ą d z e ń ,  
o z a r ęc z yn ac h  K r ó l o w e y  z m oi m  wie lce  u k o ­
c h a n y m  i p o w a ż a n y m  bra tem,  I n f a n t e m  D o n  
M i g u e l ,  i zawarc iu  ś lubu.  Z r z e c z e n i e  s ię  
m o i e  n ie  ma być waź ner n ,  sko roby  k tó ryko l ­
wiek z tych w a r u nk ó w  n ie zos ta ł  d o p e ł n i o ­
n y m ;  dla tego ro zk a zu ię  wszys tkim w ła d z o m ,  
ażeby  m o ią  n i n le y sz ą  u s tawę  wszystkim m o ­
im p o d d a n y m  Por tug a l sk im obwieści ły  ; a ż e ­
by r e g e n e y a  moich  r z e c z o n y c h  króles tw ka ­
zała i ą  także d ru ko wa ć  i ogłos ić ,  dla p rz yw ie -  
d z e n ia  do  sku tku ,  co s ię  w n ie y  zawie ra  ; m a  
o n a  o raz  tę sa m ą  m o c ,  iak ustawa w kance l l a -  
ryi  w y g o t o w a n a ,  cho c ia żb y  iey b r ako wał o  
zw y c z a y n y c h  fo rmalnośc i ,  od k tó rych  p o d o b a ­
ło  mi s ię  o n ę ż u w o l n i ć . “  P r ó c z  tego wyszły  i e ­
szcze dwie  ustawy.  W  p ie rws ze y  z dn ia  26. 
K w ie tn i a  oświadcza  C e s a r z ,  iż u s t a n o w io n a  
p r z e z  i ego  ś. p.  O y c a  r e g e n e y a  is tnąć  m a  tak 
d ł u g o ,  d o pó k i  n ie  b ęd z ie  z a p r o w a d z o n a  n o ­
wa r e g e n e y a ,  która w us tawie  ko n s t y t u cy in e y  
m i a n o w a n ą  zos tan ie .  —  W ' d r u g i e y  z a p e ­
w n i o n a  iest  am n es ty a  wszystkim P o r tu g a lc z y ­
kom,  z n a y d u i ą c y m  s ię  w w ię z ie n i u ,  lub  p r z e d  
są d e m ,  lub na w y g n a n i u  za po l i t y cz n e  z d a n ia  
aż do  daty  n in iey sz eg o  w yroku; zapew nia s ię

l
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także wolność  w sz y s tk im , ~7.z  zb i ego s t wo  i i n ­
n e  występki  na 3 lata r obo ty  p r zy m u so w e y ,  
n a  w y w ie z ie n i e  z k ra iu  lu b  w i ę z i e n i e ,  w e ­
w n ą t r z  i z e w n ą t r z  k róles twa o s ą d z o n y m , r ó ­
w n i e  iak wszys tkim , którzy i e szcze  lat  3 m a ią  
s i e d z i e ć ,  i akieżko lwiek bądź  m o g ą  być i ch 
p r z e w i n i e n i a .

D n i a  4. M a  i a,
W c z o r a y s z y  n u m e r  d z i e n n ik a  D iario  F Iu -  

minense zawie ra  n as tępu i ący  w y r o k :  „ M a r ­
g rabi  A b ra n te s ,  D o n  P e d r o :  J a  Król ,  o z n a y -  
tnia in W P a n u  m o ie  p o z d r o u i e n i e ,  iako o s o ­
b ie ,  którą wielce  k och am .  P r z e z  w zg lą d  na  
W  Pa na  zasług i  i d o b r e  p rzym io ty ,  m i a n o w a ­
ł e m  W P a n a  P a r e m  królestwa,  o czerń r ń n i e y -  
trzern W P a n a  u w ia d o m ia m .  D a n  w m o i m  
p a ł a c u  Rio  de  J a n e i r o  d n i a  30. K wie tn i a  łgać .  
K r ó i , “  T e g o  zaszczy tu  dos tąp i ło  23 M a r g r a ­
b iów,  40  H r a b i ó w ,  13 Bi skupów i i e szcze s i e ­
d m i u  m a g n a tó w  króles twa .

K ró le w sk im  w y ro k i em  r o z k a z a n o ,  obrać  
n i e b a w n i e  D e p u t o w a n y c h  s to sownie  do  5go 
K o z d z .  Us tawy  ko ns t y t ucy ine y .  W y k o n a n i e  
t e g o  w y rok u  p o le c o n e  iest R e g e n c y i ,  ,

D n i a  16. M  a i a.
N a  d n i u  25. M arc a  r .b .  w ysz ed ł  tu akt u r z ę ­

d o w y ,  k tó rym C e sa r z  D o n  P e d r o ,  u d z i t l a i ą c  
p r z e ł o ż o n y  w a l n e m u  p r a w o d a w c z e m u  z g r o ­
m a d z e n i u ,  i o d  n ie go  p rzy ię ty  p ro iek t  kon -  
s t y t u cy i ,  ro zk a zu ie  za p r zy s i ę że n i e  tego p ro -  
i e k tu  iako kons tytucyi  p ań s t w a ,  p r ze z  wszy­
stkie w ładze  i za raz em  oświadcza  swą g o t o ­
wość  z ł oż e n ia  p rzysięgi  -na kons ty tucyą .  Ro ta  
p rzys ięg i  C e s a r z a , m i e n i ą c e g o  s i ę  C e sa r z e m  
z Ji . ;źey łaski i p r zez  i e dn orn yś l ne  w y k r z y -  
k n i e n i e  J u d u , iest  nas tępu iąca  : „ P r z y s i ę g a m  
u t r z y m a ć  rel ig ią  k a t o l i c k o - a p o s to i s k o - r z y m ­
s k ą ,  o r a z  całość i n i e r o z d z ie in o ś ć  p ań s tw a ;  
p r z y s ię g a m  kazać -dopełn iać  p r o iek tu  kon s ty ­
t u c y j n e g o ,  o d e m n i e  p r z e ł o ż o n e g o  n a r o d o w i ,  
a od  t egoż p r z y i ę t e g o ,  iako po l i ty cz ney  k o n ­
s ty tucy i  l u d u  Br az y l i ys k ie go ;  p rzy s ię ga m or az  
s z a n o w a ć  i  s z an o w ać  kazać wsze lk ie  p raw a  
pańs twa i mie ć  wed l e  si ł  m o ic h  s t a ra n i e  o  p o ­
w s z e c h n y m  d o b r u  Braz y l i i , 41

A  n g  l  i a,
Z L o n d y n u  d n i a  są. Cz erwca .

N i g d y  r z ą d  n ie s t a ra ł  s i ę  rn n iey  o  w p ły w  
na  w y b o r y  p a r l a m e n t ó w # ,  i ak o b e c n i e ,  a

przec ież ,  iak się z d a i e ,  n o w o  o b ie ra n i  c z ł o n ­
kowie p a r l a m e n t u  z n a cz n ie  p o m n o ż ą  wielką 
większość,  która po dcz as  os ta tn ich  po s ie d ze ń  
p a r l a m e n t o w y c h  kroki Mini s t rów wspierała.

W c z o r a y  o d b y ł o  s ię  w Sou th war k  u p o w a ­
ż n i o n e  zwycza ie tn  u roczys te  o b n o s z e n i e  n o ­
w o  o b r a n y c h  cz ł onk ów  P a r l a m e n t u .  Si r  R o ­
be r t  VVilson n i e m ó g ł  mie ć  u dz ia łu  w tym za ­
szczyc ie  7. przy c zy ny  n ag łe y  śmie rc i  swoiey 
nays ta rszey  córki .  P a n  Ca lba rt  n i e  d a ł  s ię  
o b n o s i ć ,  l ecz  s iedz ia ł  w otwar tey -kolasie.  
Ca ła  ta u r oczy s tość  zakończy ła  s i ę  ucz tą ,  na 
k to rey  P a n  H o b h o u s e  zas tę po wał  S i r R o b e r t a  
W i l s o n .

W  liście z Br uxe l l i  w y r a ż o n o ,  iż L a d y  
C o c h r a n e  of iarowała  tylko 20 ł ‘ r anko  w dla 
G rek ów ,  ale oświad cz y ła  p rzy tem,  że im wie 
cey daie  iak ktokolwiek i n n y ,  daiac im m ę ż a  
sw oiego .

D o n o s z ą c  W i c e - P r e z y de n t  S a n t a n d e r  os wo- 
bo dz i c ie low i  Uol iwarowi  o m i a n o w a n i u  go 
n a n o w o  P r e z y d e n t e m  R z e p l t e y ,  w y r a z i ł w  
s wy m l iśc i e ,  międ zy  i n n e m i ,  co n as te p u ie *  
„ P o w o ł a n y m  W P a n  J e s t e ś , ażebyś  wśród  po-  
ko iu  d o k o ńc z y ł  d z i e ł a ,  k tóreś  wśród  *woyny 
r o z p o c z ą ł ,  i b ez  W  P a n a  , n i e  s po d z ie w a  s ię  
K o l u m b i a  d o s ię g n ą ć  szczy tu  szczęś l iwości  i 

, p o m y ś l n o śc i .  VVice - P r e z y d e n t  i e d n o c z y  
swo ie  ży c ze n ia  z ży c ze n ia m i  O yc z y z n y ,  upra-  
szaiąc  g o ,  ażebyś  n ie ty lko  p r zy ią ł  p r e z e s o ­
s t w o ,  al e też p oś p ie sz y ł  w  nasze  obięcia .  
W s z ę d z i e  o b e c n o ś ć  W P a n a  iest p o t r z e b n ą ,  
w sz ę d z i e  i tnie T w o i e  iest  p o s t r a c h e m  dla n a ­
sz y ch  n ie p rz y ia c ió ł  i ta rczą  w o l n y c h  u s t a n o ­
w ie ń .  U z n a i e m y  to i iuź to u cz u l i ś my .  L e c z
o y c z y z n a  — o y c z y z n a ,  dla którey tak n ie z l i ­
c z o n e  p r zy n i os łe ś  of i ar y,  o y c z y z n a ,  którąś 
p o d n i ó s ł  z kolebki ,  i  u t r zy m ał  wśród nay c ięż .  
sz y ch  d o l e g l iw o śc i ,  woła d o  C i e b ie  i p o t r z e -  
bu ie  C ię  i t. d . “

D o k o ń c z e n i e  n o ty  P a n a  Minc iaki ,  p o d a n e v  
JR e i s - E f i en d e m u :

„ I m  więce y  u p ł y n ę ł o  czasu od  chwil i ,  wktó-  
r ey  po d p i s a n y  te o b y d w a  kroki  u c z y n i ł ,  t e m  
większe m a  p r aw o  C e sa r z ,  żądać  na y w y ra -  
ź n i e y s z e g o  z a d o sy ć uc zy n i en ia  za m i l c z e n ie  
p r ze c i w ko  wsze lk im zw y c za io m  i wsze lkim 
w z g l ę d o m ,  iakich g o d n o ś ć  R o s sy i  wymaga ,  
i  t e m  w ięc ey  u z n a ć  P o r t a  p o w i n n a  konie-  
s a n  ość ,  sa t arc ia  w r a ż e ń  t ak a i e p r z y i s o u iy c l t



70T

^ ssnem i oznakam i sw ych  prawdziwych senty-
k e n t ó w .  I . e c z  n i e t y l k o  to o b e c n o ś ć , iak iuż 
czę s to  w s p o m i n a n o ,  p o w o d e m  ies t  d o  p r z y i a -  
C|t l sk i e y  t r o s k l i w o ś c i , i aką  p o d p i s a n y  P o r c i e  
W yn u rz y ł ,  a l e  i p r z y s z ł o ś ć ,  n a  k t ó r ą  N .  P a n  

og l ą d a ,  u w a ż a i ą c  n i e t y l k o  t y m c z a s o w e  po-  
l e d n a n t e  za p o t r z e b n e ,  a l e  r a z e m  z w r ó c e n i e  
t iwagi  J e g o  W y s o k o ś c i  i M i n i s t r ó w  tia ś ro dk i ,  
®,0 g ą c e  z a p r o w a d z i ć  z w i ą z e k  s t a ły  i p r a w d z i ­
w ie  p r z y i a c i t l s k i e  s t o s u n k i  n i t p o t r z e b u i ą c e  
da l s zy ch  t ł u m a c z e ń .  N i e  m o ż e  t e g o  za t a ić  
P o r t a ,  ż e  d o p ó k i  m i ę d z y  R o s s y ą  a p a ń s t w e m  
^J l t om ań sk i e m  n i e  u s t a n ą  p y t a n i a ,  k tó r e  B a ­
ro n  S t r o g a n o J T p o d c z a s  s w e g o  p o b y t u - w  S t a m ­
bu le  s t a r a ł  s i ę  z a ł a t w i ć ,  d o p ó k i  z u p e ł n y  i o-  
* t a t eczny  u k ł ad  g o d z ą c y  w s z e l k i e  i n t e r e s s a ,  
k tór e  t e n ż e  i n i a ł  r o z k a z  z a s t ą p i ć ,  n i e  p o ­
roży t a t n y  w s z e l k i m  r e k l a r n a c y o m , k tó r e  
był  p r z y m u s z o n y  w y n u r z a ć  a l h o z b i i a ć ;  d o -  
po ty  g a b i n e t  P e t e r s b u r s k i  i D y w a n  b ę d ą  s i ę  
* n a y d o w a ć  -w s t o s u n k a c h ,  k tó r e  za  mia s t  utvyier-  
d z e n i a  m i ę d z y  n i m i  s t a ł e g o - z w i ą z k u  s p r o w a ­
dzać  o w s z e m  b ę d ą  c i ąg l e  s p o r y  , n i e o c i i y b n e  
b r ą zy  i taki  s t a n  r z e c z y , k tó ry  s m u t n ą  o s t a t e ­
c z n o ś c i ą - z a g r a ż a .  P o c h l e b i a  s o b i e  C e sa r z ,  

P o r t a  u z n a  sku tk i  t a k i e g o  p o ł o ż e n i a .  P o ­
c h l e b i a  s o b i e ,  ż e  b e z  t r u d n o ś c i  poy-mie  d o ­
b r o c z y n n y  w p ł y w  t e g o  s t o s u n k u ,  . k tó ry  tak ł a ­
tw y m  i es t  d o  w y k o n a n i a ,  t ak  n i e  t r u d n y m  d o  
' t y r o z u m i e n i a ; k tó r y b y  u s u n ą ł - w s z e l k i e  p o ­
w o d y  s k a r g ,  d o  k tó r yc h  p o s t ę p o w a n i e  P o r t y  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  z n i e w a l a ł o , i o d d a l i ł  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  g r o ż ą c e g o  z a w i k ł a n i a , u c h r a -  
b i a i ą c  r a z e m  i ego .  p o w r ó t ;  k tó ry by  i c s zcze  
tlał N .  P a n u  d o w o d  p o w o l n o ś c i , i ak i e y  s i ę  po  
ty lu  w z b r a n i a n i a c h  i w y b o c z e n i a c h  s p o d z i e w a ć  

p r a w o ,  a r a z e m  s t a ł  s i ę  r ę k o y m i ą  n a d z i e i  
* b a w i e n n y c h  s k u t k ó w  w y n i k a i ą c y c h  z t r w a ł e g o  
Zb l i ż en i a  s ię.  W  t e m  p r z e k o n a n i u  i ab y  P o r ­
c i e  z a p e w n i ć  w sz y s t k i e  w y i e y  k r ó t k o  n a d m i e ­
n i o n e  k o r z y ś c i ,  z l e c i ł  N . . C e s a r z  p o d p i s a n e ­
m u  w y s t a w ić  J e g o  D o s t o y n o ś c i  R e i s  E f f e n d e -  
*nu p o ż y t e k  i k o n i e c z n o ś ć  n a s t ę p u i ą c y c h  k r o ­
k ó w .  D l a  d o p e ł n i e n i a  t r ak t a tów  z a r ę c z a i ą -  
c y a h  p r z y w i l e i e  x i ę s t w ,  p o w i n n a  P o r t a  z a d o ­
ś ć u c z y n i ć  ż ą d a n i o m ,  k tó r e  p o d p i s a n y  w  p ro -  
t e s t a c y i  s w o i e y  z d n i a  i .  (13. )  P a ź d z i o r u .  1 8 Z& 
p r z y t o c z y ł ,  a  X iq s t w a  p o  w i n n y  by  b y ć  p r z y ­
w r ó c o n e  d o  t e g o  s t a n u  p o d  k a ż d y m  w z g l ę ­
d e m ,  w  t a k i m  z u a y d o w a l y  s i ę  p r z e d  za lmwte -

n i a m i  w  r o k u  i g 2 i .  S p o s ó b  . m i a n o w a n i a ,  
w ł a d z a  i p o w a g a  B a sz b e sz i i  - A g i , r ó w n i e  iak 
l i c z b a ,  c z y n n o ś c i  i s t a n  B e sz i i ch  k o n i e c z n i e  
t ak ie  by ć  p o w in n y ' ,  iak p r / . ed  t ą  e p o k ą ;  i e -  
d n e m - s ł o w e m ,  s t a n - r z e c z y  t e m i  t r ak t a t ami  
o p i s a n y  i - z a p r o w a d z o n y  b y ć  p o w i n i e n  z u p e ł ­
n i e  w t y c h  p r o w i n c y a c h .  D la  o k a za n i a  w z g l ę ­
d ó w  przystoi ąc -ych  p o w a d z e ,  i aką  p o s i a d a i ą  
D e p u t o w a n i  s e r w s c y ,  tna P o r t a  n i e z w ł o c z n i e  
z u p e ł n ą  im  p r z y w r ó c i ć  w o l n o ś ć ,  a d l a  u z n a ­
n i a  w i e r n o ś c i  n a r o d u  s e r w s k i e g o  z g o d z i ć  s i ę  
na  z a s a d ę  u r e g u l o w a n i a  z n i m i  p r z y w i l e i ó w ,  
k tó r e  i m  p r z y r z e c z o n e - z o s t a ł y .  W  n a g r o d ę  

. n i e p r z y  i a z n e g o  ,p o s t ę p o w a n i a  z  d w o r e m  P e ­
t e r s b u r s k i m ,  tak d ł u g i e g o  n i e d o p e ł n i e n i a  u- 
c z y n i o n y c h - P a n u  S t r a n g i o r d  p r z y r z e c z e ń , i 

- z a c h o w a n e g o  m i l c z e n i a  na  p r z e d s t a w i e n i a  
g a b i n e t u  p e t e r s b u r s k i e g o  d ą ż ą c e  d o  z n i s z c z e ­
n i a  w sz e ł k i ey  n i 3 teTyi n i e z g o d y  w p r z y s z ł y c h  
s t o s u n k a c h  o b u  d w o r ó w ,  p o w i n n a b y  P o r t a ,  
p r z y i ą w s z y  w s p o m n i o n e  w a r u n k i  t y c zą c e  s i ę  
J i i ę s t w  i S e r w i i ,  z l e c i ć  p e ł n o m o c n i k o m ,  aby  
u d a w s z y  s i ę  n a  g r a n i c e r o s s y i s k i e ,  o ś w ia d c z y .  
Ji|, ż e  s ą  u m o c o w a n i  d o  u k ł a d a n i a  s i ę  z p e ł n o ­
m o c n i k a m i  J e g o  ( j es.  M o ś c i  w z g l ę d e m  w s z y ­
s tk i ch  w ą t p l i w o ś c i ,  k tó r e  o d  r o k u  i g i 6  aż  d o  
1821 p r z e z  B a r o n a  S t ru g a t t o i f  na  m o c y  t r a k t a ­
tu  b u k a r c s lk i e g o  <w S t a m b u l e  w z n i e c o n e  by ły ,  
i  s t a r a n i a  s i ę  o  z u p e ł n e  i tak p o ż ą d a n e  u s u ­
n i ę c i e  t y c h  w ą t p l i w o ś c i ;  g d y  t y m  i e d y n i e  
s p o s o b e m  p r a w d z i w e  s t o s u n k i  p o k o i u , p r z y ­
j aź n i  i d o b r e g o  s ą s i e d z tw a  p r z y w r ó c o n e  b y ć  
m o g ą .  W s k a z a n e  ś r o d k i - n i e  t y lko  p r z e z  P o e ­
t ę  p r z y i ę i t ,  a le  iak n a y d o k ł a d n i e y  tak w S t a m ­
b u l e  t ako i w M i ę s iw a c h  w p r z e c i ą g u  s z e ś c iu  
t y g o d n i  o d  dn i a  t ey  n o t y  w y k o n a n e  b y ć  p o ­
w i n n y .  T o  s ą  o s t a t e c z n e  ż ą d a n i a  , k t ó r e  C e ­
sa r z  p o d p i s a n e m u  z a l e c i ł  p o d a ć  d o  w i a d o m o ­
ści  r z ą d u  J e g o  W y s o k o ś c i .  R y ł o  to  w  m o c y  
J e g o  ( J t s .  M o śc i  p o  o d b y t e y  n a r a d z i e  z  d n i a  
!• ( ' 3  )  P a ź d z i e r n i k a  w sz e l k i e  u k ł a d y  u w a ż a ć  
za  u k o ń c z o n e .  J e g o  to b y ł o  r z e c z ą  u ż y ć  z a ­
r a z  r t a y s k u t e c z u i e y s z y c h  ś r o d ó w  d l a  z j e d n a ­
n i a  p o s z a n o w a n i a  s w o i m  p r a w o m  i t r a k t a t om.  
A l e  w t e m  w a ź u e r o  p o ł o ż e n i u  N .  P a n  p o s z e d ł  
i e d y n i e  za  s k ł o n n o ś c i ą  p o k o i u  i p o m i a rk o w a -  
n i a  i u w a ż a  to  z a  r z e c z  n i e z b i t ą ,  ż e  s k o r o  
P o r c i e  p r z e ł o ż y ł  ż y c z e n i e  u s u n i ę c i a  o d  r a z u  
z e  s t r o n y  l i o s s y i  z  g r u n t u  w sz ys tk i c h  p o w o ­
d ów  d o  -uskarżan i a  s i ę ,  d a ł  x a aeta  J e g o  W y -



jsokości  n a y m o c n ie y s z y  d o w ó d  p r z y i a ź n i b ę -  
k lący  w J e g o  mo c y  i n a y g r u n to w n ie y s z y  po -  
'wód do zaufan ia  i bez p ie czeńs twa .  P o d p i s a ­
n y  kończy  d an e  sob ie  p rze z  ins t rukcyą N.  P a ­
n a  z l ec en ie  o ś w i a d c z a n e  P o r c i e ,  ź e ,  gdyby  
p r z e c iw  s łu s z n e m u  ocz ek i wan iu  Por ty  i w sk a­
z a n e  do t r zech  żądań  ś r od k i ,  b ęd ące  treścią 
n i n i e y s z e y  n o t y ,  w p rze c ią gu  6 ty g o d n i  z u ­
p e ł n i e  w y k o n a n e  n ie  zos ta ły ,  m a  rozkaz  n a ­
tyc hmi as t  S tam buł  opuśc ić  ; a wtenczas  M i n i ­
s t ro m J e g o  W y s o k o ś c i  ł a twoby  by ło  p r z e w i ­
d z i e ć  b e z p o ś r e d n i e  skutki tego k roku.  P o d ­
p i s a n y  i t. d.  S ta m b u ł  dn ia  5. Kw.  1826.“

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  dn ia  15. Czerwca .

K ró l  r oz k a za ł ,  ażeby  n ik o m u  p r ze d  25tytn 
r o k i e m  n ie u d z i e l a n o  d y p l o m u  na  adw oka to -  
s two.

P o d ł u g  Gwiazdy Francuzkiey o d d a l e n ie  z mi- 
n i s t e r y u m  Xiąźęcia  I n f a n ta d o  i P a n a  Colo -  
m a r d e ,  n i e m a  ża d n ey  p o d p a d a ć  wątpl iwości .

D ziennik sporów  z a p e w n i a ,  iż t eraz daleko  
częśc iey  n iż  k iedyko lwiek  w ypraw ia ią  g o ń co w  
d o  P ar y ża  i L o n d y n u ,

D  nia 13. in. b. c i snął  się t łum do d o m u  o p e ­
r y ,  lecz  p o m i m o  tak ry ch ł eg o  p r zy b yc ia ,  iuź 
b i l e ty  były ro zd a ne  międ zy  osoby  f a w or yz o ­
w a n e .  P o sp ó l s tw o  odgrażało  sz tu rm o w a n ie m  
d o m u ,  kilka osób  r a n i o n o  n o ż a m i ,  i gd yb y  
n i e  ź a n d a r m e r y a  , by łoby  p rzysz ło do  ba rd zo  
n i e b e z p i e c z n y c h  za bur zeń .

G e n e r a ł a  C a pa pe  p r o w a d z ą  ż a n d a r m y  d o  
K a d y x u ,  gdz i e  ty mc za so w o  s i e dz ieć  będz ie  
W z a m k u  St. Sebas t i an .

N i e d a w n o  a r e sz t ow an o  w V a l l a d o l i d  cz ło ­
w i e k a ,  u k tórego z n a l e z i o n o  o d e z w y ,  r u c h o ­
m ą  p rasę  d r uk ar s ką ,  i f ałszywy pas zpor t  iako 
G e n e r a l n e g o  K ap i t an a  Mad ry t sk iego ,

D n i a  5. m.  b. by ł  w Kadyx ie  zg ie łk  , z p r z y ­
c z y n y ,  iż k r am arz e  i p r z e k u p n ia r z e  n ie ch c ie i i  
p r z y i m o w a ć  s ta rego  b i lo nu  pod  p o z o r e m ,  iż 
zos tał  za n ie w a ż n y  o g ło sz o n y m .  P o i i c ya  p r z y ­
w ró c i ł a  s po k oy n o ść  i skazała c z te re c h k u p c ó w ,  
k tó rzy  n ie ch c ie i i  b i lo nu  p r z y i m o w a ć ,  na  ka rę  
p i e n i ę ż n ą .

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a  dnia 27. Czerwca. 

Cesarsko - Hossyiski P oseł, Hrabia Pozzo

di B o r g o ,  m ia ł  wczo ray  w St. C l ou d  p r y w a tn e
p o s ł uc h an i e  u Króla Jm c i .

N a d z w y c z a y n y  g o n i e c  P o r t ug a l s k i ,  k tóry 
b y ł  wys łany  z L i z b o n y  z d e p e s z a m i  do  I n ­
fanta D o n  M ig u e l  do W i e d n i a ,  p o w ró c i ł  
z t amtąd  wczoray  do  P a r y ża  i n i e z w ł o c z n i e  
do  L i z b o n y  od ie cha ł .

Konstytucyonista  chce w i e d z i e ć ,  iż wzglę ­
d e m  in te res ów  h iszpańsk ich  o d by ł a  s ię  w P a ­
r y ż u  n a d z w y c z a y n a  rada g a b i n e t o w a ,  s p o w o ­
d o w a n a  p r z e z  kons t y t ucy ine  ś rodk i  D o n  P e -  
dra iako p ra w eg o  Króla Po r tu ga l i i  i A lg a rw i i .  
P o d o b n o  m a ią  z a m i a r  p r z y w ie ś d ź  do  sku tku  
ś rodki  zawar te  iuż  w ow ey  m ą d r e y  ustawie,  
k tó rą Xi ąź ę  A n g o u l e m e  d n ia  1. P aź d z ie rn ik a  
1823 w A n d u ja r  by ł  wydał .

P a n  D u p i n ,  w y m o w n y  o b r o ń c a  K ons ty tu -  
cyonisty, w os ta tn im tego p r o c e s i e , n ió s ł  bal ­
dach in  podcz as  p rocessy i  w St. A c h e u l ,  — 
g łó w n e  mieysce  z g r o m a d z e n i a  Je z u i t ó w .  —- 
Konstytucyonista  n i e c h c e  w tern n ic  i n n e g o  
u w aż ać ,  iak tylko to ,  że  n a w e t  nayzac ię t s i  
iego  n ie p rz y ia c ie l e  za sa d o m  iego  ho łd u i ą .

Z n a n y  za szczy t n ie  iako au t o r  i statysta B a ­
r o n  Baran te ,  P a r F r a n c y i ,  au to r  his toryi  Xią-  
źąt  B u r g un d zk ic h ,  pisać bę dz ie  —  iak s łychać  
—  h is to ryą  p a r l a m e n t u  Pa r ysk ieg o ,  która w te* 
r a ź n ie y sz y m  czas ie,  gdzie  tak wie le  z a  Jezui* 
tami  i p r z e c i w  n im  m ó w ią  i p i sz ą ,  wielce 
c i ekawą  być m u s i ,  k iedy to s ł a w ne  i o s ł aw io­
n e  towarzys two  z n a c z n ą  gra r o lę  w h i s to ry i  
P a r l a m e n t u  Pa rysk iego .

Były W i c e - K r ó l  M e x y  kański ,  H r a b i a  A -  
z o n z a ,  który w osta tn im czasie b aw i ł  w B o r ­
d e a u x ,  u m a r ł  t amże p rawie  w ubóstwie .

K o rw e t t a  1’ O  i s e , która dn ia  1 5. m. b. z T u -  
l o n u  do  wyspy B u r b o n  p o p ł y n ę ł a ,  o p r ó c z  
n o w e g o  W .  R z ą d z c y  i kilku u rz ę d n ik ó w  w ie ­
z ie  tam także n ie k tó ry ch  braci  szkół  ch rześc iań -  
skich ( vu lgo s  freres ignorantins).

D z i e n n i k i  o p p o z y c y i n e  ro b i ą  n i e z m i e r n y  
ha łas  z tego  p o w o d u ,  iż M onitor  n a d e s z łe  
z  R i o - J a n e i r o  ( zo ba czy ć  a r t . :  R i o - J a n e i r o )  
p i sm a  a u t e n t y c z n e  z wielką skrytością  udzie* 
l i ł  i t e raz i e szcze  mów i  o ustawie  konstytucyi* 
n e y  n ie w y m ie n i a ią c  iey właśeiwey treści .  W  
ogó ln ośc i  i e dna kź e  oświadcza ią  s ię  też dzieu -  
n ik i  ba rd zo  z g o d n e m i  z w y d a n ą  p rze z  Ce sa ­
rza  od ez w ą .  —  „ O d d a y m y  sprawied l iwość  
- -  pisze Dziennik Rozpraw  — Cesarzowi D on
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Pedro; nie zostawił on swoich sp ó ło byw at e l i  
s t r onn iko m d e s p o ty z m u  i pr z y d a ł  do  swoiego 
z rzeczen ia  się w a r u n e k ,  k tó ry ,  i le  w s i ł ach 
*ego było,  n iszczy  z g u b n e  skutki ,  i akieby dla 
Przyszłości  Portuga l i i  mieć  m o g ł o . "  —  „ C ó ż  
na to —i m ó w i  honstytucyonista  —  cóż n a  to 
Powiedzą  nasi  kongreg acy on i śc i  i J e z u ic i ,  iź 
w E u r o p i e  pows ta łe  n o w e  pańs two  kons ty t u ­
cy jn e ;  tern ba rdz iey  ich to bo leć  b ę d z i e ,  i i  
^arta nasza  ma  być zasa dą  kons ty tucyi  po r tu -  
f i s l sk iey ."

Gazety R io  - Ja ne i r sk ie  d o n o sz ą  o z a g a i e n i u  
p os ie d z e ń  t a m ec zn y c h  o b y d w ó c h  I z b  , które 
s ię w d z i eń  29. Kwietnia  ro zp o cz ę ł y  i nas am-  
Przód z a y m o w a ł y  r oz t rzą san ie m w y b or ó w  i 
iu n e m i  fo rmal no śc iam i .

P r z e d  n ie i ak im cz as em  d o n o s i ł y  n ie k tó re  
gaz e t y ,  iź n ie iaki ś  P a n  E o y a r d  z R o u e n  
dał  blisko dwa mi l i ony  F r a n k ó w  dla Greków.  
Rz ecz  ta zdawała  s ię  p od le gać  wątpl iwości  i 
i s totnie ma się  inaczey.  P o m i e u i o n y  P an  
fcoyard zapisa ł  t e s t a m en te m  cały swóy maiątek  
G r e k o m ,  i iest  t e raz n i e b e z p i e c z n ą  z ł o ż o n y  
c h o r o b ą ;  wszakże k r ew ni  i ego  s tara ią  s ię  w y ­
w o d ź  z m i a n ę  t ego t e s t amentu .

D r u g a  l egia gwardy i  n a r o d o w e y  Parysk iey  
Przes ła ła  f i lar i t ropiczuernu na  r zecz  G re kó w  
tow arzys twu ,  u z b i e r a n ą  p rze z  n i ę s u m i n ę  3738 
^ r a n k ó w  z  ż y c z e n i e m :  ażeb y  ią użyto  na za­
ku p i e n i e  d z i a ł a , z n a p i s e m :  „ G r e k o m .  O b y ­
watele d r ug iey  legi i  g w ar d y i  n a r o d o w e y  Pary-  
» k i e y . “

Z  Marsy l i i  d o n o s z ą ,  iż t c h n ą c e  mi łośc ią  
b l i źn iego  us i łowa n ia  P a n a  E y n a r d ,  n a y l e -  
pszym u w i e ń c z o n e  są  s k u tk ie m ,  i źe  w y k u ­
p iono  z n ie wo l i  wielu  g reckich  n i ew ol n ik ów ,  
mi ęd zy  k tó r ymi  z n a y d u ie  s ię  także syn  i e d e n  
Rotzarisa.

T u t e y s z a  wystawa malo wań ,  którey d o c h ó d  
P rz ez nac zo ny  iest  dla G r e k ó w , i k tóra z tego 
p o w o d u  pospo l i c i e  salą g recką  iest  n az y w an a ,  
Zwabia wciąż  wie lką  l i czbę c i eka wych ,  i zbo-  
gaca s ię  c o d z i e n n i e  now ern i  m a lo w an ia m i .

VV okol icy L u g d u n u  zeb ra ła  s ię  n i e d a w n o  
n ie iaka  l i czba p ro tes t an tów w s to do le  , w któ- 
r e y , n i e tna iąc  kośc ioła ,  na b o ż eń s tw o  o d p r a ­
wial i .  P o d c z a s  kazania p r zy sz ed ł  Burmis t rz  
mi ey sc ow y i rozkaza ł  z g r o m a d z e n i u ,  ażeby  
• i ę  rozesz ło ,  po cze tn  pows ta ła  d o ść  żywa  r o z ­
mowa m ię d z y  K a z n o d z i e i ą  a B u r m is t r z em ,

który i e d n a k ,  d o w ie dz ia w s zy  s ię  źe m o w c j i  
iest  x i ą d z ,  a iego  s ł uc hac ze  p r o t es t a nc i ,  n i e .  
b aw ni e  s ię  o dd a l i ł

K onstytucyonista  do n o s i ł  n i e d a w n o  z p o ­
ch w ał am i  o ks iążce pod  ty tu ł e m :  L a  loi na tu -  
relle etc, P raw o  natury, czyl i  zasady fizyczne mo­
ra lności, wywiedzione z  organizacyi człowieka  i '  
św iata. J e s t  to —  m ów i  G wiazda  —  tytuł  kat- 
t e ch iz rn u ,  w y d a n e g o  w roku 1793. p r ze z  H r *  
V o l n e y  , P a r a  F ra n cy i .  P o d  i m i e n i e m  ka te­
c h i zm u obywate la  f r a n c u z k ie g o , mia ła  to b y ć  
książka „ n a r o d o w a " ;  l ecz  au to r  sp o d z i e w a  
s i ę ,  iż zos tan ie  „ e u r o p e y s k ą " .  D o tą d  z ro-  
dz a i em  ludz k im o b c h o d z o n o  s ię  iak 7, d z i e ­
c i ę c i e m ,  l ecz  d o r o s ł o n i u ź ,  czas więc p r z e ­
mo w ie  do iego r o z u m u .  P o s ł u c h a y m y  P a n a  
V o l n e i a ,  k torego  r o z u m  oba la  r e l ig ie  c h w i l o ­
we u m y s ł u  lu d z k ie g o ,  i wp ro w a dz a  swóy ka­
t e ch iz m  w miey sce  Bossue ta  i F e n e l o n a .  O t o  
iest t reść księgi w y d an e y  p r z e z n i e g o .  „ W s z y ­
stkie cnoty  zwraca ią  s ię  do  p r ze d m io tu  fizy­
cz nego ,  to iest  zac h ow a ni a  człowieka.  N a t u ­
ra wlawszy w nas  p o t r z e b ę  tego u t r zy m an ia  
b y t u ,  uważ a  za p r aw o  wszys tko ,  cokolwiek 
z tego w y p ły w a ,  a za z b r o d n i ą  to wszystko,  
co się od  tey zasady  oddala .  Cała mą drość ,  
cała do sk o n a ło ść ,  całe  p r a w o ,  cała filozofia 
wszelkie c n o t y ,  z t iayduią  się w tern a x yo m ie ,  
u g r u n to  wane in  na nas zey  własn ey  by tnośc i :  
„Sta ray  s ię  o u t r zy m an ie  twoie  , mia rkuy  się ,  
u cz  się. Boleść  i rozkosz  są d w om a o p i e k u ń ­
cz ym i  s t różami  cz yn noś c i  ludz k ic h .  O c h ę -  
dós two  iest i e d n ą  z na y p o t rz e b n ie y sz y c h  cno t ,  
ws t rzym uie  b o w ie m  skutki z g u b n e  wilgoci ,  
z łych  wyziewów,  za raź l iwych  h u m o r ó w .  M i ­
ł o s i e rd z ie  n ie n ak a zu ie  p r ze b ac z ać  u r a z ,  c h y ­
ba źe to p r z e b a c z e n i e  zgadza s ię  z  z a c h o w a ­
n i e m  bytu nas ze go .  N i e n a l e ź y  czyn ić  d o b r z e  
n i k o m u  bez  r a c hu n k u  i b e z  miary .  W i a r a  
i na dz ie ia  są  w y o b ra ż e n ia m i  bez r zeczywis to ­
ści ,  cnoty  u w i e d z i o n y c h ,  na  korzyść o sz u ­
stów.  P o c z c iw o ś ć  g ru n tu ie  s ię  na  r a c h u n k u  
r o z t r o p n y m  i d o b r ze  w y w ie d z io n y m  in te res -  
s u  w ła s n e g o ,  w p o r ó w n a n i u  z in te resse rn  i n ­
n y c h .  P a n  V o l n e y  dla tego  i e d y n i e  zakązu- 
i e z a b i i a ć ,  gdyż  to miesza spo ko y n oś ć  tego,  
który s ię  zabóys twa do pu śc i ł . "  O t o  iest n a u ­
ka n ik c z e m n a  m a t e r y a l i z m u , oto iest  w swev  
całośc i!  P r z y t ł u m i a  o n a  g łos  s u m ie n ia ,  g łos  
B og a ,  który s i ę  w nas odzywa na  uka ra n ie  na-
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iz e , lub nagrodę;  Nic  iuż nie ma w c z y n n o ­
ściach ludzkich, coby godne  bydż m og ło  wey— 
rżenia  boskiego;  Pan  V o ln e y  nie pozwala 
byn aymniey  przez modli twy,  śluby i. ofiary 
nagradzać występku popełn ionego!  „ W s z y ­
stko to — mówi on — nie powroci  wo łu ,  któ­
regoś ukradł .44 Serce się wzburza na tak o d ­
rażające wyrażenia. .  A u to r  ieszcza daiey się 
posuwaiąc ,  nazywa modli twę  prawdziwem 
skażeniem mora lnośc i ,  i ośmielaiącem do 
spe łn ien ia  występku ,  w nadz ie ię  odpokuto­
wania  za niego,  — Filozofie od swych mi­
strzów odrodny l '  zapomniałżeś-,  co ieden  
z nich  wyrzekł?:  „ B ó g  dobry, ,  uczy nił  skru­
chę  cnotą  śmier telnych.44 Świat iest n iemym,  
reźii głos  człowieka nie odezwie  s ię ,  niosąc 
h o ł d  Bogu.  Modli twa, ,  według  szczęśliwego 
wyrażenia, ,  iest oddeche m  duszy. Materya-  
i i zm przypuszczaiąs takowe zasady, oszuka 
okropnie  serce. S. W incent y  de Paulo był 
więc obłąkanych z m y s ł ó w , bo czynił  dobrze  
„bez rachunku i bez miary44; co mówię,  uchy ­
bi ł  on przeciw nay waźnieyszey cnoc i e ,  gdyż 
wystawił się na „wi lgoć44, na „zaraźl iwe wy­
z iewy44 więzień g a le rn y c h ,  a to wcelu urato­
wania  innego  człowieka. Przebacza ł  obelgi  
aż do  narażenia  swego życia,  był pokornym,  
a dzięki W o ln e io w i ,  iego „ ro z u m o w i44, iego 
„ n a u c e 44, dowiaduiemy s i ę d z i s i a y ,  źe poko­
ra nie iest cnotą ,  równie lak nadzieia.  C n o ­
ta iest to „ogran iczenie  potrzeb i  żądz na tem 
tylko, co iest rzeczywiście uźytecznern ,  co 
je s t  obywatelskiem.44 Na  co się przyda czło­
wiekowi badać ,  czy życie doczesne  ma iaki 
związek z życiem przysz łem? Pa n  V o l n e y  
n ie  t rudni  się wcale badaniem,  czy dusza ie­
go  iest n i e śm ie r te ln a ; dope łn ia  on  w tym 
względzie ograniczenie pot rzeb i żądz ,  z któs 
rych  cnotę utworzył.  W  ogłoszeniu  tego ka­
tech izmu uważamy tylko szczęśliwy pomysł  
w tem,  iż go wydrukowano wraz z „ rozwali -  
narni n a rod ów 44, a doniesiono  w Konstytucyo- 
icie. T a k  \vięc materyal izm ma równie swych 
missyonarzy tak i rel igia;  a w tym razie wi­
dzimy do iakich nauk doszliśmy z pos tępem 
oświaty! Mon te squ ieu  mówił  o epoce,  w któ- 
rey ży ł :  T r u d n o  uwierzyć dokąd doszedł  w 
tym wieku upadek podziwiania.  Mogl ibyśmy 
rzec o naszych czasach:  t rudno  uwierzyć do­
kąd  doszło  podziw ianie upadku* O  iakźe

człowiek n ikczemnym  iegtj gdy się nad siebie 
n ie  wzniesie!  i a kimże mieczem iest rozum, 
gdy niszczy na-ysziaclutnieysze nauki i O  zgu­
bna  na u k o ,  którą Pan  V ol ney  cnota mianuie,  
skoro takie wpalasz zasady/  Rzy mi an ie  r z e ­
kli , iż wypada użyć filozofii,, ale się nią nie 
upaiać. .  Spełnil iśmy len kielich aż do osta- 
tniey kropl i ,  i wierny teraz  iak był pe ł en  go­
ryczy,  Jeźl iby wyobrażenia p o d ob ne  mogły 
się między nami zakorzenić,  zwaliska;, wśród 
których rozciągnęliśmy namioty, ,  wstrzęsłyby 
się nanowo dla naszego przywalenia,  „ S ł u­
sznie bardzo przedsięb iorą  środki ostrożności,  
rz ek ł  wielki człowiek w Niemczech,  przeciw, 
przeciw złym n a u k o m ,  wpływaiącyin szkodli­
wie na obyczaie i ćwiczenia pobożne .  Jeżel i  
s łuszność wy maga, aby oszczędzano  osob,  po­
bożność nakazuie wystawiać wszędzie zły sku­
tek ich dogmatów, skoro są szkodliwe,  iak te, 
które są przeciw Opat rzności  boskiey i p r ze ­
ciw nieśmier telności  duszy ,  która usposabia 
ią do skutków sprawiedliwości  boskiey. Uwa­
żam nawet ,  iż zdania  do. tych tu zbliźące się, 
wkradaiąc się zwolna w umysły ludzi wielkie­
go świata,  którzy kieruią i n n y m i ,  i od  któ­
rych wszystkie sprawy za leżą,  wciskaiąc się’ 
zwolna  do ksiąg m o d n y c h ,  wszystkich uspo­
sabiają do rewołucyi  ogólney , która całey za­
graża Jśuropie.  Z d a n ia  takowe wygładzą do 
reszty pozostałe i t szcze uczucia szlachetne.  
Gdyby się poprawiono  i t szcze  wśród  tey za- 
rażliwey c h o r o b y ,  którey skutki się staią co­
raz widoczuieys/.e , rnoźeby zapobieźono n i e ­
szczęśc iom;  leźli zaś poydzie  w postępie ro­
s n ą c y m ,  Opat rzność poprawi ludzi  p rzez  re-  
wolucyą. która się z tego wyrodzi .44 Przepo-  
wi sdzenie  Le ibni tza  spe łni ło  się, lecz n iedo­
wiarstwo znalazło wiarę ślepą. Z n o w u  po ­
czynamy wielkie doświadczenie;  czekaymy,44

Listy z C a p e - C o a s t  dnia 15. Kwietnia d o ­
noszą ,  iż Król  Assy  an to w poraz ił  na  głowę 
Akiu iów ,  sprzymierzeńców Angli i .

Z n a n y  z Angie lskey  Izby niższey ag ronom 
P a n  W e s te rn  kazał n ied awno  strzydz swe me­
rynosy,  które od 5 lat niebyły st rzyżone,  i iuź 
upada ły  pod  c iężarem swey pól łokciowey 
wełny .

{Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z. dnia 8.

F r a n c  y a .
—  Z  P a r y ż a .  —

Pi sz ą  z B o u l o g n e  p o d  d n ie tn  25. z.  m . :  
5,M ło d a  i e d n a  pa n i en k a  mia ła  tu p ie sk a ,  któ­
rego  sa m a  była w yc h o w ał a .  O s o b a  t a ,  o d  
czterech.  lat b ez p r z e s ta n n i e  c i e r p ią c a ,  po t r a ­
w a  go tak u łożyć ,  iż an i  n a  c hw i l ę  iey n i e  p o ­
rzucił .  P ie r w sz y c h  dn i  b ie żą ce go  mies iąca  
s łabość iey g w ał t ow n ie  s ię  w z m o g ł a , a po ię -  
tne s tw or ze n ie  w ido czn y  okazało  zt ąd  smutek .  
W  p o ł o w i e ,  chora  iuź  n i e  rob i ł a  ż a d n e y  n a ­
dz i e i ,  a ma ły  p iesek  n ie ch c ia ł  p rzy iąć  nay-  
rnn ieyszego  p o ż y w i e n i a ,  n i e  o dd a l a ł  s ię  wca­
le od  iey ł ó ż k a ,  i częs to  piskl iwe i ża łos ne  
lęki wy dawał .  W r e s z c i e  g dy  dn ia  15* ch or a  
skona ła ,  wycia pieska g w ał to w ni ey  s łyszeć  
się d a ł y ,  i naz a iu t rz  w id z i an o  go iak zaw ló­
kłszy się p o d  t r u m n ę  sw ey  p a n i ,  życia  do k o ­
nał .  «

O  R z e c zy po sp o l i t e y  G ua t ima la  zawiera  
d z ie n n ik  handlowy n i e k tó re  c i ekawe  w i a d o m o ­
ści. P r o w i n c y a  Gua t ima la  , cz y l i ,  iak ią kra­
jowcy  d o k ł a dn ie y  n a z y w a ią ,  G u a t e m a l a ,  z o ­
stała p r zy i ę t ą  do  ligi mexy  kańskiey,  k iedy  C e ­
sarz I t u r b i d e  chc ia ł  tu r az  i e szcze szczęśc ia  
sp r ób ow ać .  N i e z w ł o c z n i e  po  iego u p ad ku  
^ s ta no wi ła  się Rzec zpo spo l i t a  Gua temala .  
O t r z y m a ł a  o na  u r z ę d o w e  na z w isk o :  „ R z e c z ­
pospo l i t a  związk ow a  ś rodko wey  A m e r y k i 4',, 
n a z w i s k o ,  na  k tóre zasług iwa ła p r ze z  swe 
8zczęśl iwe p o ł o ż e n i e  w ś rodku  n o w e g o  świata 
m i ę d z y  m o r z e m  p o ł u d n i o w e m  a o c e a n e m  at -  
l a n t y c k i e m ,  g ra n i c zą c  na  p o ł u d n i e  z K o l u m ­
bią,  na  p ó ł n o c  z  M e x y k ie m .  Gu a t e ma la  wię-  
cey m a  p ła sz c zy z ny  n iż  H i s z p a n i a ;  k l ima 
iest b a r d z o  z d r o w ę  a kilka r z e k  s p ła w n y c b

Lipca 18 26.)

u t r z y m u ie  zw iązek  mi ęd zy  k r a iem i m o r z e m .  
W i e l k i e  i e z io r o  N i c a r a g u a ,  k tó rego  o b w o d  
75 mil  w y n o s i ,  m o ż e  z czasem u tw or zy ć  
związek  m ię d z y  o b u  m o r z a m i  za p o m o c ą  r ze ­
ki St. J u a n .  —■ D l a  F r a n c y i  s taćby s ię  m ó g ł  
w a ż n y m  p o r t  O t n o a  w  za toce  H o o d u r a .  L e ­
ży om w o d n o d z e  morsk iey  , g d z i e  s i ę  wie l e  
po m ie s z k a ń  n e g r ó w , a iuź  i d o m y  w ie lu  E u -  
r o p ey c zy k ó w  z n a yd u ią .  Cła w c h o d o w e  są tu  
ta-k u m i a r k o w a n e , iak w in n y c h  por t ac h  R z e ­
c z y p os po l i t e y ,  z  k tó rych  T r u x i l l o ,  St. J u a n  
i M a t in a  na y b a r d z ie y  są  zw ie d za ne .  O t n o a  
iest  wie lką  t a rgowicą  dla  i n d y g o ,  koszen i l i ,  
kakao i d r ze w a  f a r b ie r sk ie g o , które R z e c z p o ­
spol i ta  w y w o z i ;  tu  z t ąd  w ied z i e  g łó w n y  gości ­
n ie c  h a n d l o w y  d o  G ua te r na i i ,  s t o ł e c z n e g o  
mias ta i e d n o f y ,  43 mi l  od  O t n o a  o d l e g ł e ­
go.  Z a  p a n o w a n ia  h i szpańsk iego  p o t r z e b o ­
w a n o  do  tey p r ze pr a w y częs tokroć 7 m i e s i ę ­
c y ,  t e raz iest  o n a  z n a c z n i e  s k r ó c o n ą , a p ię ć  
p ańs tw  R z e c z y p o s p o l i t e y : G u a te ma la ,  St,  Sa l ­
v a d o r , .  H o n d a r a s ,  N ica rag ua  i Cos ta  -  R i c a  
w ie l e  p r ze z t o  zyskiwać będą .  G ua te m a la ,  
s i edl isko rządu ' ,  iest  mias to l i czące 40,000 
dusz ,  rozc iąga iące  s ię  na sz e ro k ie y  ró w n i n ie ,  
o b l a n e  kilku p o r a n ie y s z e m i  r ze kam i  i z n a -  
c z n e m i  i e z i o r am i .  Klirna iest tak ł a g o d n e ,  
i ż  tu  p r z e z  cały rok  bez  r óżn ic y  b a w e ł n i a n e  
i  i e d w a b n e  u b i o r y  noszą.  P ła c ą  tu n o w ą  z ł o ­
tą  m o n e t ą ,  m a i ącą  na i e d n e y  s t ro n ie  n a p i s :  
, ,/iśre cresca y fecu n d o "  (wzrastay w o l n ą  i p o ­
m y ś l n ą ) ,  a na  d ru g ie y  pokaz u ią cą  w s ch od z ą­
ce  s ł o ń c e ,  k t ó r e  oświeca 5 g ó r ,  god ło  i e d n o -  
ty. — Jakko lwiek  A n g l i c y  o g ar n ę l i  iuż h a n ­
d e l  tut eyszy,  to wszelako  sp rzy ia ią  tu F r a n c y i  
w wie l o ra k im  w z g lę d z i e ,  za  co r ęc zy  oświad-



«£■ n ie  D e p u t o w a n e g o  Rnr rund ia  n a  k o n g r e ­
s ie  w G u a te m a la :  „ O c z y  nasze — p ow ie d z ia ł  
o n  — zw r ó co n e  s ą  na  p r a w o d a w c z e  p r zeds ię -  
w z i  ;cia konsty tucy iney  F ra n c y i .  T e n  wielki  
n a r ó d ,  ma iący  tak w ie lu  s ł a w n y c h  pi sa rzy,  
f i lozofów i publ icys tów,  r o z p o w s z e c h n i ł  w y o ­
braż en i a ,  które są n ay s t óso w nie ys ze mi  do  po-  
le[>szenia n as zyc h  us tanowień ,  towarzysk ich .“  
U c h w a l o n e  w d n i u  17. Kw ie t n i a  1^24 zn i e s i e ­
n i e  n ie wo l i  o b ie cu ie  R z ep l t e y  wielkre  p o ­
m n o ż e n i e  l u d n o ś c i ,  która o b e c n ie  s m i l l i o n y  
d u s z  wynos i .  —  P o d ł u g  n o w sz y c h  w i a d o m o ­
ści p r ze z  L o n d y n ,  mia ło  zayść w Gu a t e ma la  
k o n t r r e w o lu c y j n e  p o r u s z e n i e ; zda ie  s ię  ie- 
dnak, ,  iż z u p e ł n i e  bezsku te cz n ie .

T F  l o c h y.
D n i a  12. C ze rw ca  w y ie c h a ł  z R z y m u  do 

P e t e r s b u r g a  Mor t s igno re  1' omm'aso Beruet t i ,  
G u b e r n a t o r  R z y m s k i ,  iako n a d z w y c z a y n y  
P o s e ł  P a p i e z k i ,  p r z e z n a c z o n y  d o  z ł o ż e n ia  
powinszowała  Ce sa r zo wi  Miko ła iowi .

W  tych  d n i a ch  od iec ł i a ł  do  sw oic h  k raiów 
tnłctdy X i ą i ę  I r o k e z ó w ,  J ó z e f  T e u r a g a ro r j  
Ano .w are n ,  nac ze ln i k^v ie ik iego  żó łwia ,  w to­
warzys twie  sw oie go  nauczy c ie la  i t ł omacza ,  
M is sy on ar za  F a u y e l ,  zos tawszy  w p rz ód  od  
O y c a  S. r e l ikwiami  u da ro w any u i .

D n i a  10. Cz er w ca  Król .  F r a n c u z k i  P o s e ł  
p rzy  s tol icy ś w . , X ią ż ę  L a v a l - M o n t m o r e n c y ,  
w y i e c h a ł  z R z y m u  za u r l o p e m  do  P a r y ż a ,  a 
p ie rws zy  Sekre ta rz  legacyi  A r t a u d  b ę d z ie  p od  
tego  n ie by tn o ść  sp ra w o w ał  obowiązki  i ego.

G e n e r a ł  P in o ,  który o d b y ł  n ie m a l  wszystkie 
f r a ncuzk ie  k a m p a n ie  na czele  i e d n e y  dyw izy i  
w ło s k ie y ,  a  1804 r o k u  był  M in i s t r e m  w o yn y  
ów cz aso w eg o  Kró les twa  W ł o s k i e g o ,  u m a r ł  
w  sw y m  wieyski in  d o m u  n ie d a le k o  M e d y o -  
ianu.

E d y k t  Xiąż ęc ia  Moc leny  z d n i a  20, M a ia  
p rz y rz e ka  z u p e ł n e  p r z e b a c z e n i e  wszystkim 
cz ło n k o m  ta yn y ch  towarzystw,  k tórzy  do k o ń ­
ca S i e rp n ia  d o n i o s ą  osobi ście  z w ie r zc hn o ś c i  
t a y n e  towar zy s tw a ,  do  k tó r ych  należe l i .

N i  d e r  l a n d y ,
Z  B r u x e l l i  dn ia  24. Czerwca .

D z i e n n i k  Belgick i  o p i s u i e  p o d  d n i e m  20. 
Cze r wca  n as tęp u i ące  śm i e s z n e  w y d a r z e n ie  
w  A ntw erpii. D nia wczorayszegp o godzin ie

g tey  r a n n e y  z b i eg ło  s i ę  p r z e d  protes t antski  
kośc ioł  w A n t w e r p i i  m n ó s t w o  ludz i  o b o ie y  
płc i ,  iakie 500 osób,  na l eż ąc ych  do  rno t łochu  
iak s ię  sa m o  z s ieb ie  ro zumi .  O to  zachc ia ło  
się tym l u d z io m  widz i eć  tam d i a b ł a ,  i to s t a ­
reg o  d iab ła z  m ł o d y m i  d iab e łk am i ,  i i n n y c h  
z ły ch  d u c h ó w  r o zm a i t e go  kal ibru.  J u ż  o d  
d n i  ki lku roze sz ła  s ię  by ła  w ieść ,  iż sza tan 
z caią swo ią  f ami l ią  usad owi ł  s ię  w tym  ko­
śc ie l e ,  i źe dz iec i  tey dz i e ln ic y  miasta kilka 
razy iuź ią tam dok ła dn ie  widzia ły .  Po l i cya ,  
w cz eśn ie  i e szcze o tern zb ie g ow is k u  i i ego 
p o w o d z i e  u w i a d o m i o n a ,  udała  s ię  tam z s t ró ­
ża mi  n o c n y m i  i potrafi ła w n e t  obiaśn ić  c i eka ­
wych  wy t rzypzczów,  iak s ię  r ze cz  ma z r a n i ę -  
m a n y m i  d iab łami .  N i e b y ł o  to n ic  i n n e g o  
iak o d c h ę d o ź o n e  ł i c l i t arze ,  k t ó r y m  x iężyc  
w p e ł n i  dawa ł  p o w i e r z c h o w n o ś ć  iskry rzuca 
iącą,  która zawsze n ik n ę ła ,  ile r azy  x ię życ  za 
c h m u ry  s ię  schował .

Rozmaite Wiadomości,

X i ą ż ę  L e o p o l d - S a c h s e n - K o b u r g  p r z y b y ł  
dn ia  2 1, Czerwca do  M o g u n c y i .

Gaze ta  p o w s z e c h n a ,  w a r tyku le  z Be r l ina ,  
m ó w i  m ię d z y  i n n e m i : „ W  świecie l i t erackim 
sz cz eg o l n i e ys z e  sp rawi ła  w ra że n ie  p r ze d aż  
Gaze ty  S p e n e r a  D o k to r o w i  Sp ike r  za sto d z i e ­
sięć tysi ęcy T a l a r ów .  L e c z  wziąwszy  p o d  
k.retkę war tość  dom.u,  k tó ry 50,000 Ta i .  s za­
cują,  i prasy p a r o w e y ,  zda ie  s i ę ,  iż t en  p r zy-  
w i l ey  n ie  iest  p r z e p ł a c o n y  , k iedy  p o m i e n i o -  
n a  gazeta m a  i j ,o o o  p r e n u m e r a t o r ó w .  G a z e ­
ta V oss a ,  która także iest  p rzy  wi ić iowana ,  ma  
ich tylko 6000.

C z y l i i  takie sc h a d z k i ,  iak n.  p. t a ,  na  kió- 
r ey  tu i o w dz ie  u c h w a lo n o  zn i es i e n i e  c a ł o ­
wa n ia  s ię  n a w z a ie m  i z d e y m o w a n i a  p r ze d  so ­
bą  k a p e lu s z y ,  uwaźaią  s ię  także za z a k a z a n e ?  
N e i i n a c z e y ,  ale tylko tam,  gdz i e  ten szkodl iwy 
z d r o w iu  l u d z k i e m u  zwycza y  i e szcze  panuie .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Mieszkan ie  znayd iuące  się w d o m u  tvagi 

mieyskiey  tuteyszey na p ie rw szy m pię t rze,  ma 
b y d ź  w y p us zc zo ne  w dal szą  dz ie rżawę  p rzez

✓
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icyfacyai na  trzy i ćwierć roku , (o iest od  ig o  
aździerm ka r. b. aż do  końca G ru d n ia  I8ag. 

r oku. T e r m in  licytacyi oznacza  się  na 
d z i e ń  j 4. T i p  c a  r, b. 

P rzed p o łu d n iem  w B iorze  Sekre ta rya tu  W ła-  
<Jzy podp isaney  , gdzie też i w a ru n k i  p rzey rza -  
Ile byź mog^,

Poznań  dnia 3. Czerwca 1826.
N a d b u r m i s l r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b ra  B rzesn ice  w pow iec ie  S rem skim  p o ­

wożone, z fo lw ark iem  S tu d z ie n n a ,  od  S. J a n a  
r ' b. do S. J a n a  igag . r. naytviecey da iącem u  
W ydzierżawione bydź  maią.
_ i e r t n in  tym końcem  na

d z i e ń  12.  L i p c a  r. b.
3raua o godzin ie  lo te y  przed K onsy lia rzem  Są- 

u. Z iem iańsk iego  Scbwiitz w I z b ie  In s t r u k -  
c-yiney S ądu  naszego  w yznaczony  został.  

L icy tu iący  rrim do licytacyi p rz y p u sz c z o n y  
>'dź m o ż e ,  T a l .  50G kaucyi D e p u to w a n e m u  

z*o£yć w in ien .
P o z n a ń  dnia 20. Czerwca 1826. 

ń11 e  iv s k o - P  r u  s k  i S  ą  cl Z  i e m  i a ń  b k  t. 
s l  i ł t i A s i  A l A l N k .

W ie ś  Strzeszkt iv pow iecie S zrodzk im  poło- 
z°n a ,  do  pozostałości U r .  Piotra S okoln ick iego  
Waleląca, na  w niosek  ie d n eg o  z wierzycie li  
subhas tow aną  być ma. W  roku  1824. s ą d o ­
wnie na  i r ,a S 7  tah ‘23 śgr. oszacowany została.

D o p rzedaży  te y ż t  w yznaczyliśm y (erm ina 
“ bytaęy ine

n a  d z i e ń  7, M a r c a ,  
d z i e ń  7. C z e r w c a ,  
i n a  d z i e ń  7. W r z e ś n i a  182&. 

z  k tórych  ostatni z a w i ty , zawsze p rzed  p o łu ­
d n i e m , o g odz in ie  Qtey przed  S ęd z ią  E ls n e r  
w naszym Ż am k u  s ą d o w y m , n a  k tó ry  ochotę  
W p n a  m a iąc y ch  i zda tność  posiadaiących z t e m  
o z n a y m ie n ie m  w zy w am y ,  iż licytuiący k aucyą  
*000 ta la rów , albo w go tow izn ie  lu b  w listach 
zastawnych z łożyć  w in ie n ,  i że p rzy d e rz en ie  
Uastąpj, skoro p raw n e  p rzyczyny  n a  przeszko .

Zte n ie  będą .  Z a ra z e m  n ie w iad o m y c h  wie­
rzycieli re a ln y c h ,  a szczególnie z  m ieysca m ie ­
szkania n ie w iad o m e g o  Józefa Ł aszczyńsk iego ,  
aby praw  sw ych  w te rm in ac h  dopilnow ali za- 
p ozyw am y, gdyż w razie n iestaw ienia się  nay-

więcey da iącem u n ie ty lko  p rz y d e rz o n ą  zos ta­
n i e ,  lecz po z ło ż e n iu  i icy tum . w ym azan ie  za- 
i n ta b u lo w a n y c h , iakoteż w ypad łych  s u m m ,  i 
w praw dzie  os ta tn ich  bez  po trzeby  p r o d u k o w a ­
n ia  d o k u m e n tó w  w tym c e lu ,  nastąpi.

T ax a  i w arunk i w R egistra turze  n aszey  przey- 
rz a n e  być mogą.

P o z n a ń  dn ia  7. L is to p a d a  1825.
Król .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i ,

PATENT SUBHASTACYLNY.
 ̂D o  p rzedaży  d ó b r  szlacheckich  do  k o n k u rsu  

K az im ierza  Z ab łock iego  na leżących ,  w  p o w ie ­
cie Sredzkim  p o ło ż o n y ch ,  m ia n o w ic ie  M u r z y -  
n o w o  L e ś n e ,  do k tó rych  o ięd ry  P iek ło  i Bu- 
chy oraz folwark R am atk i i zn aczna  część lasu  
n a le ż ą ,  p o d łu g  rew idow aney  w roku  zesz łym  
1825 taxy n a  23,371 Tal .  o c e n io n e .

Ja ros ław iec  i U n is z e w o ,  które ró w n ie  p o ­
d łu g  rew idow aney  iv ro k u  zesz łym  taxy sądo- 
w ey na 35,052 T a l ,  13 śgr. 4 fen. o taxow aue 
zostały , w yznaczyliśm y n o w y  te rm in  n a  

d z i e ń  10.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
z ra n a  o  godz in ie  ro tey  p rzed  K o n sy lia rz em  
S ą d u  Z iem iańsk iego  t H e b d m a n n  w I z b ie  I n -  
s trukcyiney  Sądu naszego .

O c h o tę  kupna  i do posiadania  zda tnych  w zy­
w a m y ,  aby się  n a  te rm in ie  tym osobiście  lub  
p rzez  p raw n ie  dozw olonych  pe łn o m o cn ik ó w  
stawili i licyta swe p o d a l i ,  p o cz em  nay w ię će y  
daiący , ieżeli p raw n a  iakowa n iezaydz ie  p rz e ­
sz k o d a ,  p rzysądzen ia  spodz iew ać  s ię  m oż e .

L ic y tu ią c y  n im  do  licytacyi p rz y p u sz c z o n y  
być  m oże ,  2000 T a l .  kaucyi D e p u to w a n e m u  
z łożyć  pow inien .

W a r u n k i  i taxa w  reg is t ra lu rze  p r z e y rz a n e  
b y d ź  m ogą .

P o zań  d n ia  12. Czerw ca 1826.
Król. Pruski Sad Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  te rm in ie  

d n i a  12.  m . b. z r a n a  o g o d z i n i e  l i t e r  
b ę d ą  przed  ra tu sz em  tu teyazym  

48 sz tuk  otv iec ,
2 krowy,
8 cielęta i
3 św in ie



7o 8 i

przez niżey podpisanego w drodze publiezney 
licy tacy i przedane.

Poznań dnia 7. Lipca 1826.
W  e i g e r t ,

A ssystent Kassy Król. Sądu Pokoiu. 
V igore Co;iimis.

W iadom y iuż wielki mechaniczny zegar 
kunsztowny i graiący nad wagą mieyską iest 
ostatni raz do widzenia w N iedzielą dnia 9. i 
w poniedziałek 10. Lipca. W niyście od oso­
by 5 śgr. i 2 j  śgr.

M echanik B r u n s c h w e i ł e r  
z Szwaycaryi.

Życzący brać dokładną naukę w francuskim 
i włoskim ięzyku, raczą powziąść bliższą wia­
domość w xięgarni J. A . M u n k a  w rynku 
N ro. 85-

Z G U B IO N A  B R A N SO L E T K A .
W e W torek dnia 4, Lipca zgubiono złotą 

branzoletkę zapewne przy wysiadaniu lub wsia­
daniu do powozu przed teatrem. Odznacza 
się  ona czworokątami wypukłey roboty, maią- 
cemi na podstawie amaiiowaney kwiatki, z któ­
rych każdy rubinem iest przyozdobiony. Po­
czciwy znalazca uprasza s ię , aby tę bransole­
tkę oddał za nagrodą dziesięciu Talarów w  
Król. gmachu Regencyinym  u Szwaycara E a-  
g l e r ,  albo u jubilera P . R e h f e i d  w rynku.

D W A  D U K A T Y  n a g r o d y .  |  
Przed dziesiąciu dniami zabłąkał się § 

$j z  Dem bna pod N ow em  miastem n. Wartą §  
§ hart czerwono-pstry z  białemi odmiana- § 
§ m i, iednem okiem porcelanowem , wyso- § 
§ kości dobrey, długi. Rzetelny oddawca § 
§ za zwrócenie takowego lub uwiadomienie § 
§ Dom inium  D em bno o pobycie tegoż, od- § 
§ bierze nagrody dukatów dwa. §
§ Dem bno pod N ow em  miastem n. W . § 
§ 4. Lipca. §
§ §

N o w y , trwale i dobrze robiony fortepian, 
z 5ciu odmianami, iest tanio do przedania. 
Gdzie? dowiedzieć się można w Expedycyi 
Gazet Król. Nadpocztamtu.

D o sprzedania z wolnęy ręki dom i lodownia 
murowana, przy nim ogród tu w Poznaniu na 
Zagórzu pod Nr. 132. p o łożony : dowiedzieć 
się można w samymże domu każdego czasu.

W  lasach dobr Siekierki iest do przedania 
ilość dębowych w szczepach i korowych sążni 
Chęć kupienia maiący raczą się w tym wzglę­
dzie na dziedzińcu dworskim w Swarzędzu 
zgłosić.

22 krowy żuławskie i ieden stadnik są do 
sprzedania u M a r k u s a  G o l d s t e i n }  na 
Komenderyi w gościńcu.

S P R O S T O W A N I E .
W  dodatku do- gazety iuteyszńy Nro. 53. 

umieszczono- w obwieszczeniu tyczącśm się 
losowania obligacyów mieyskich łoi. 6g5. 
w wierszu 6tym mylnie; 1000 T al. — czytać 
należy 10 o Talarów.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  5 . Lipca  t 896 .
Papiera­

mi
G otow i­

zną

Obłigi długu państw a .  .
P ° „  

83 pCt.
po

gSfpC t.
Obligi bankow e az do włącznie

lit. H . . . . . . . — 93ł  1
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . . . .  . m  * —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B . . . . . .  - 8 s  « S i f  i
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego . . . . 9 0  -i » —
W schodnio-Pruskie .  . . 86i  » —
Szląskie . . . .  • .  .' < — —

Poznań dnia 7. Lipca 1826.
P a p ie ra m i ,  G o to w i  t n $ .  O d  t ta .

Kurs obligów m . Poznania .  , 91 — — 4


